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CKINO V
ZARi.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ------ Najwybitniejsza farsa obecnego sezonu.

Moja żona gwiazdą kinematograficzną
Przewyborńa farsa w 4-ch aktach z uroczą OSSf OSWALDĄ w roli głównej.

Wkrótce przybędą wojska Jenerała Hallera.

w ,m7ra2U‘
pod dyrekcją T. Wołowskiego

! Początek g. 8% w w.
W Soboty, Niedziele 

i święta 
ji * przedstawienia • 
I początek I-go—7-a 

Ii-go—9 w w.

Od środy 1O marca do piątko *1 marca 1019 r.

Klucz od zatrzasku
SParlsiana w 1-ym akcie oraz Kabaret.

r w n A Od Czwartku występy głośnej Wodewilistki Teatrów Warszawskich 
♦ Józefiny Lorettówny

VvSiS V j na ekranie «;.<■<■<: S C.5K-
poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

3-cia Polska

Klasowa

====== na .......——=
A

Warszawa, Trębacka 2.
Na 32,000 losów 16,000 i 1 premja wygrywają razem

1 miliom Ili Ijslw 250 marek. Największa wygtana lUO marek
===== Cena losu w każdej klasie 28 marek, ===== 

‘/a losu 14 morek, '/« losu 7 marek, V, losu 3 marki 50 fenigów.
Ciągnienie cwartej klasy 20 i 22 marca 1919 r.

1846—2

Losy S2| dO odebrania Loterją przejęta została na własność przez ministerstwo wojskowe.

Gdańsk i Górny Ślązk 
przyznano Polsce.

„Echo de Paris* pi«zs: Komisja, któ­
rej powierzono sprawę granicy niemiec­
ko-polskiej, ustaliła tę granicę w spo­
sób następujący; Linja wychodzi od 
Bałtyku na północny zaehód od Gdańska, 
okrąża mab obszar Pomorza, zaludniony 
przez polaków, biegnie na wschód od 
Lauenburga, pozostawiając Niemcom 
część Prus Zachodnich, w której prze­
waża żywioł niemiecki, okrąża Chojniee 
i Piłę (Schneidemlihle, pozostawia 
Niemcom kilka dystryktów Poznańskie­
go, daje Polsce Międzychód (Birnbaum), 
Leszno i Krotoszyn, wkracza na Szląak, 
zabierając Niemcom okolice Kępna i 
Opola. Do linji, oznaczającej granicę 
czeską dociera owa linja na wschód od 
Nowego Miasta (Neustadt).

Linja, oznaczająca wschodnią granicę 
Polski od Niemiec biegnie od Półwyspu 
Fryskiego (Friscbe Nehrung), przedziela 
Zatokę Fryską (Frische Haff), biegnie 
na zachód od Elbląga i Ostrowa (Oste- 
rode), pozostawiając jo w Prusach 
Wschodnich, wchodzi w dawne Króle­
stwo Polskie na południowo wschód od 
Lautenburga.

Prusy Wscbodiie, oddzielone od Nie­
miec przez terytorjum przyznaie Fel­
loe, nogą być zmniejszone o okolico 
Olsztyna. (Allensteia), csyli Mar o wsie 
pruskie, oraz okolice Kłajpedy (Menel). 
Urządzone będą plebiscyty eelem nsU- 
lenia czy, żywioł poski osiadły w eko- 
liey pierwszej, a żywioł litewski osiadły 
w okolicy dzugiej, są dość liczne, aby 
usprawiedliwić ponowne przyłączenie do 
Polski, względnie do Litwy.

Los Litwy nie jest jesscse ustalony.

SIEWCY.
Po latach wi^zknnyeh mroków, 

po dniach głuchej, dławionej walki 
z przemocą, po bezkresnym szeregu 
mąk, zawodów i upadków, na cichą 
jasną ziemię spływa z błękitnych 
szlaków pierwsza od lat dziesiątków 
w wolnej Polsea Wiosna.

Błogosławiona łaska słonecznych 
promieni przenika pulsujące łono 
ziemi i do rodnych prae, do buj­
nych rozkwitów i przepychu kró­
lewskich plonów ją budzi. Faluje 
ziemia surowym oddechem świeżo 

zoranych zagonów, szmaragdową ru­
nią ozimych zbóż i błyskotliwo ni 
szkliwem wód, eo zebrały się, jak 
arebrne żyły, w szarych bruzdach 
pól.

Szeroki potężny deeh podnosi ło­
no ziemi
. . . . . . ,

Ziemio ty moja, ziemio nareszcie 
wolna
O • • o O O •

Pójdą siewcy na zorane łany, w 
zbożnej pokorze posypią złote ziar­
na na bujny posiew i modlić się 
będą drżącemi usty:

— Żywicielko, ziemio rodzona, 
obfity daj plon, bo oto karmić bę­
dziesz nie hordy najeźdźcze, ale sy* 
ny twoje, niewprzągnięte w jarzmo 
niewoli, co niewidzialne a krwawe 
dusiło i tamowało dech w piersiach.

— Żywicielko, ziemio rodzona, 
coś przez lat dziesiątki brała pot 
ojców naszych i smutek ich i żal 
niemęski, teraz w wolnych twych 
synach budź pragnienie mocy, miło­
ści i poświęceń. Myśmy twoi i tyś 
nasza, i nie rozerwie już nas nikt...

Idą siewcy i pełnemi dłoń ■ i sy­
pią złote ziarna w przeerane łono 
ziemi. < .j

A za nimi płyną niewidzialne du­
chy pradziadów. Jakowyś szept 
echowy się niesie.

— Z dalekich, dalekich stron 
przywołał nas głos rodzinnej cierni. 
Z nadobłoeinych dali idziemy du­
chy ci ehe tych, co przez lat drie* 
siątki szli po tej ziemi, wpatrzeni 
w gwiazdę nadziei, * oiehodiili w 
zawodu mące. Idziemy duchy tych, 
co kładli się w piasek mogilny i 
piętnem niewoli na pobladłych czo­
łach, lecz wbrew kanonom rzeczy- 
wistośd z gasnącym szeptem na 
ustach*. „Jeszcze nie zgieęła”. Idaio- 
my duchy tych, co przez mrok stu­
letniej niewoli o szczęściu Wyzwo­
lenia marzyli.

— Oto wy, prawnuki nasze, kość 
z kości naszych i krew z naszej 
krwi, w wolność Wyzwolenia jasue- 
mi oczyma patrzycie i do wielkich 
czynów powstającą Ojczyznę uMynić 
wielką i potężną macie,

— W dłoniach waszych moc bu­
dowy, ale i moc zniszczenia, mcc 
błogosławiąca i moc, co w zaprze­
paszczenie wiedzie.

— Niechże moc ta błogosławień­
stwem, łaską i szczęściem obdziela. 
Życiodajny niech niesie plon...

Idą siewcy i w łono ziemi złote 
ziarna rzucają, a rozchylone usta 
Szepcą:

— Żywicielko, ziemio rodzinna, 
szczęśliwy daj aam plon.

E-ni.

Kronika polityczna.
Do prezydjuna rady ministrów nade­

szły depesze rządów Finlandji i Belgji 
z uznaniem suwerenności państwa pol­
skiego.
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Rozkaz dzienny
19 Marea 1919 raku.

19 marca obchodzimy dzień Im'eain 
Wodza naszego i Naczelnika Państwa— 
Józefa Piłsudskiego. My, żołnierze pol­
scy, których Naród uczynił żywą tarczą 
granic swych i wolności—oseimy w Wo­
dzu saszym żołnierza twardej służby, 
który przykładem swym wskazuje, jak 
wśród burzy i zamętu iść nieugięcie 
prostą drogą przez sumienie i Miłość Oj­
czyzny wskazaną do stworzenia Wolno- 
go Państwa w granicach zarysowanych 
historją i konicoznośeią egzystencji eko­
nomicznej.

Czcimy w nim umiejętność i gotowość 
dźwigania na swych barkach odpowie­
dzialności w najtrudniejszych ehwilach— 
obok umiejętności i gotowości karnego 
posłuszeństwa wobec woli Narodu.

Czcimy w Wodzu naszym Jego nie­
spożytą zasługę w wytrwałym budzeniu 
wielkiej tradycji Armji Polskiej, we 
wskrzeszeniu sławy żołnierza polskiego 
i oceny wolności.

W ciężkiej i sławnej chwili obecnej 
Naród na czele Państwa pestawił Jego— 
gdyż losy swe złożył w ręce iołnioiza 
i jego bagnetowi je powierzył. Nie sa- 
wiedzie Narodu Wódz—nie zawiedzie 
Wodza jego żołnierz—to Mu w dniu 
Święta dzisiejszego przyrzekamy.
...... Naezeinik Naroda i Wódz Armji Poi- 
sklej Józej Piłsudski niech iyjel

Kajetan Bolesław Olszewski m. p. 
Generał i Dowó ca.

Mieczysław Norwid-Neugebauer m. p. 
Pułkownik i Szef Sztabu.
: »jjs&sLaŁ&--As;łaa£afiir?iM mi mii ihu i aii i

Poseł Snslński aresztowany.
W ubiegłą sobotę były poseł do par­

lamentu niemieckiego Basiński został 
przez władze niemieckie aresztowany.

Otwarcie uni wersy tets w Poznaniu.
W myśl decyzji naczelnej rady ludo­

wej i odpowiednich władz szkolftyeh 
otwarcie uniwersytetu w Peznaniu na­
stąpi już w ciągu miasiąea kwietnia. 
- Karasie uruchomione będą dwa wy­
działy, a mianowicie: prawniczy i filo­
zoficzny, które pozyskały już potrzebne 
siły nauczycielskie.

Kłamliwa odezwa.
Biuro prasowe rady narodowej Księ­

stwa Cieszyńskiego donosi, że komen­
dant wojska czeskiego w Morawskiej 
Ostrawie pułk. Sznajderek wydał kłam­
liwą odezwę, w której twierdzi, jakoby 
między polakami a czachami już zawarto 
nowy układ, co do dostawy węgla dla 
Polski.

Z tego powodu pułk. Szuajderek 
wzywa górników do podjęcia pracy. 
Górnicy przyjęli jednak tę odezwę ze 
słusznem niedowierzaniem.

Przedstawiciela Niemiec na 
konferencję pokojową.

„D- Allg. Ztg.® podaje nazwiska no- 
womianewanych przedstawicieli na kon­
ferencję pokojową: jako Primus inter 
pare* hr. BrockdorLRantzau. Następnie 
minister Rzeszy dr. David (soe.), mini­
ster poczt Gic s baits (centrum), Sehti­
cking (paeyfista), Warburg (kapitalista 
hamburski), dr. Muller (bawarski am­
basador w Bernie).

Żywność dla Niemiec pod ochroną 
wojskową.

„NevYork Times" donosi, żo Enteata 
wyśle niobawom środki żywnośei do 
Niemiec. Transporty to będą strzożene 
przez wojska sprzymierzone a to so 
względu na to, ażeby nie dostały się 
w ręce spartakuiowców albo partji woj­
skowej. Przypuszczają, że dla zabez- 
pieozonia transportów i obsługi staresy 
na Berlin 10.000 Anglików i Ameryka­
nów, a na Hamburg 5.900.

Lord Cursen o Poisce.
W odpowiedzi na pytanie jednego z 

członków izby gmin, który przypomniał 
prawa Polski do pomocy aljantów, lord 
Curson oświadczył:

Nareszcie Polska zdołała zabezpieczyć 
sobie podwaliny rządu konstytucyjnego. 
Uznaliśmy Polskę za państwo su w or on u o 
i niepodległe. Usnęliśmy obecny rząd 
jej za rząd oficjalny.

Nie mamy namiaru pozostawiać miło- 
Biordsiu prywątoemu troski o wyżywie­
nie i niesienie pomocy Polsce. Pierwszą 
flotylę statków z żywnością wysłano 
już do Gdańska.

Polityka nasza powinna polegać na 
tem, aby ustalić Polskę trwałą, zwartą, 
silną, któraby nie miała znaczniejszych 
mniejszości narodowych, co byłoby źró­
dłem jej słabości.

Stan wyjątkowy w Olkuszu.
„Kurjer Zagłębia" donosi: W Olku­

szu zaprowadzono stan wyjątkowy. A- 
resztowano agitatorów bolszewickich, sa­
mych żydów, u których znaleziono ol­
brzymie ilości proklamacji bolszewickich.

Konferencja brukselska.
Z Bruksoli donoszą: Przywódcy dele­
gacji en ten ty i Miemioe zebrali się wczo­
raj. Niemcy zgodzili się na warunki 
sojuszników. ;

Niemcy grożą rozruchami 
w Gdańsku.

„Lokalanzeiger" podaje za Reuterem 
wiadomość o przyznaniu Gdańska Polsce 
i zaopatruje ją w następający komen­
tarz: Mamy wszelkie powody do przy­
puszczenia, że przy wydaniu Gdańska 
i togo wszystkiego, co do niego należy, 
powstaną jeszcze poważno trudności. 
Ludność niemiecka tego miasta i okolicy 
nie jest bowiem martwym przedmiotem, 
któryby można wydać jako sztukę su­
kna lub innego towaru, który Polska 
kazała sobie przez paryskich opiekunów 
przyobiecać. Gdyby istotnie miau® po­
czynić próby zajęcia Gdańska, to Polacy 
nie mieliby powodu do sukcesów Zra­
bowano to dobro płonęłoby w i ich rę­
kach niby ogień piekielny i to tak dłu­
go, póki by go nie wypuścili.

Sejm.
(PostWeeme s dnia 14 marca).

Odczytano wnioski, m. i. wniosek po­
sła Dąbala o wyjednanie u ententy przy­
znanie Polico części kolenji niemieckich 
i wniosek ks. Lubelskiego o poprawę 
bytu ofieyantów i ofiojantek w Gaiicji.
0 zajścia w Dąbrowie Górniczej.

Z kolei odczytano interpelacje pos. Da­
szyńskiego w sprawie krwawych zaiść w 
Zagłębiu Dąbrowskiem w dniu 12 marea 
br. Interpelację tę odczytane w całości 
ze względu na to, że minioter spraw 
wewnętrznych oświadczył gotowość udzie­
lenia natychmiast odpowiedzi.

Odpowiedź ministra spraw wewn.
Minister spraw wewn: zabrawszy głos 

oświadczył, że wypadki z unia 12 mar­
ca b. r. w Dąbrowie Górniczej i. Będzi­
nie nie są jeszcze w całości wyjaśnione. 
Od dłniizege czasu ministerstwo zwracało 
na Zagłębie baczną uwagą, widsąe tam 
stan zagrażający spokojowi. Po trzecim 
marca obiegały pogłoski, że milicja lu­
dowa otrzymała z Częstochowy rozkaz, 
aby rozbroić wojsko, z Będzina nadcho­
dzące, a także niepokojące wiadomości, 
źs na pogranicza Śląska gromadzą się 
wojska niemieckie i że ma byó dokona­
ny napad na Zagłębie Dnia 7 bm. na- 
desiło dalsso sprawozdanie, żo sytuacja 
w Zagłębiu zapowiada się bardzo gro­
źnie, że napływ bolszewizwn się wzmaga. 
Z niedzieli na poniedziałek miał wy* 
buchnąć strajk powszechny, a równocze­
śnie miano jakoby utworzyć granicę nie­
miecką od strony Mysłowic i wpuście 
bolszewików do Zagłębia. Robotnicy sami 
midi się wyrażać^ że jest to ostatni wy­
siłek bolssewiamu, żo plonowano jest 
z» topienie kopalń i zbrojne wystąpienie 
przeciw wojsku, które miano rozbroić. 
Rozruchy to miały być początkiem re­
wolucji w całej Polsce. Wobec takich 
pogłosek minister polecił komendantowi 
milicji ludowej, aby poczynił środki za­
pobiegawcze wszelkim wykroczeniom mi­
licji ludowej, oraz, aby dysponowanie 
milicją ludową było oddano w ręoe ko­
misarza rządowego powiatu będzińskiego.

Dnia 12 b. m. komisarz rządowy do­
niósł, źo dowództwo okręgowe wydało 
zarządzenia nie dopaszosająco do tłum­
nych zebrań i pochodów. W Będzinie 
wojsko strzelało, jeden ocłowiek był 
ciężko ranny, jeden lekko. W Dąbro­
wie zaś zabito skrytobójczo kapilana- 

audytora. 8ą ofiary z pośród ladnoset 
cywilnej. Oprócz wspomnianego kapita­
na zabitych zostało ceśorech ludzi, a zra­
nionych 19. Władze wojskowo w Dą­
browie rozbroiły milicję ludowę. Dnia 
13 b. m. łr licznych kopaiaiaeh był 
strajk. Dzisiaj t. j. 14 b. m. strajk jed­
nodniowy objął wszystkie kopalnio. 
Wszystkich szeregowców milicji lądowej 
wraz z oficerami wysłano z Zagłębia do 
Dowództwa okręgowego w Krakowie. 
Wobec tych informacji minister wystą­
pił wczoraj na radzie ministrów z wnio­
skiem, o wysłanie na miej see delegacji 
dla zbadania postępowania władz admi­
nistracyjnych, wojskowych i służby bez­
pieczeństwa. Komisja już tam pojechała 
w składzie dwóch przedstawicieli s ra­
mienia ministerstwa spraw wojskowych 
i ministerstwa spraw wewnętrznych i 
dwóch z ministerstwa sprawiedliwości. 
Materjał, jaki komisja śledcza zbiorze, 
nadejdzie w ciągu 2 dni.

Mandaty Śląska Cieszyńskiego.
Przystąpiono do porsądka dziennego 

tj. do wniosku w sprawie uziania man­
datów poselskich z. okręgu 31 i A 
(Śląska Cieszyńskiego).

Po przemówieniach pp. Niedziałkow- 
sk.ogo, Kowalewskiego, FiehDy, Izba 
przyjęła wniosek komisji o uznanie po­
wyżej wymienionych mandatów.

Drugi paski porządku dziennego: spra­
wę wy -agrodzeaia rzemieślników za 
świadczenia, rekwizycje i szkody wojen­
ne odesłane do komisji skarbowo-budża- 
towoj.

Po przemówieniu min. Janiszewskiego, 
który omówił praeę ministerstwa zdro- 
wotnośei publicznej, tudaież po przewó- 
wleniu p. Moraezewskiej, Izba odesłała 
wniosek do komisji sanitarno].

Tajne gerzeinictwo.
Poseł Małupa uzasadnia wniojek nagły 

o walce z tajnem gorzelńictwem, wyka­
zując, że w samym byłym zaborze ro­
syjskim około 60.000 korcy zborza mie­
sięcznie przetwarzają tajno gorzelnie.

Przemówienie ministra Engacha.
Minister skarbu English popiera na­

głość wniosku. Wyrób legalny spiry­
tusu spad! w b. za borze rosyjskim do
1 i pół proo. produkcji przedwojennej. 
Obecaio jednak rząd uruchomił już 
około óO gorzelni, nadto sprowadzi z 
Poznańskiego miłjou litrów spirytusu,
2 mil. etn melasy i tyleż ctn. buraków 
i ziemniaków. Niezadługo będzie w 
handlu spirytfis po 18 mk. za butelkę 
i wódka 9 i pół m. za butelkę. Kary 
za tajne pędzenie spirytusu wynoszą od 
5.000 do IdO.uOO mk. (1 — ó lat wię­
zienia). Nadto obostr&o o kontrolę, a 
sąd ściga przestępców icdio gorliwie. 
(Od 1 lutego r. b. jest w toku 5.000 
spraw karnych o tajue gorzolnictwo.) 
Minister zgadza się na wniosek, by mo­
żna było karać właścicieli tajnych go­
rzelni w drodze adsaiaistracyjnej.

Paui Moczydłowska (Zjednoczenio Lu­
dowe) popiera nagłość wniosku, poezein 
izba odsyła go do komisji skarbowo- 
budżetowej.

Sprawa urzędników 
administracyjnych.

Wniosek nagły posłów: Adama, Głą- 
bińskiego i to w. wzywa rząd:

1) Ażeby do dni 30 oziaosył w dro­
dze rozporządzenia warunki obsadzenia 
stanowisk służbowych administracyj­
nych, państwa polskiego, od III rangi 
począwszy, we wszystkich władzach i 
gałęziach służby; 2) ażeby do dni 30 
ogłosił konkursy na wszystkie posady 
od III rangi do VII z 6Ó-dniovym ter­
minem zgłaszauia się kandykatów; 3) 
ażeby do 3-ch miesięsy przedłożył pro­
jekt ustawy (pragmatyki) służbowej dla 
urzędników administracyjnych państwa 
polskiego.

Zabierają głos pp.: G^biński, min. 
Wojciechowski, W aj tul a ais, Burdel i 
Ćwikowski.

«
Ponieważ istnieje waiesok zwykły po­

sła Bardla i towarzyszy w tej aamej 
sprawie, izba uchwala oba wnioski: ode­
słać do komisji administracyjnej.

Przemówienie ministra Englieha.
Minister Englich, zabiera głos w spra­

wie bezzwłocznego przejęcia przez mhii- 
sterstwo skarbu administracji skarbowej 
ziem któro były pod zaborom ausżrjaokim.

Minister English rozwinął rzecz szooo- 
gółowo, prosząc sejm o uehwalenio nag­
łości sprawy. Nagłość uchwalono i przed­

łożenie rządowa prsokwnuo komfeji ad­
ministracyjnej.

Agitacja boiwewieka.
Ks. Lutosławski (sw. Lud. Naród.), 

motywuje nagłość wniosku w sprawić 
walki z bobzowizmem w kraja.

Na całym froncie wsehodnim Polska 
walezy z bolszewikami. Do pewnego 
stopnia to samo jest na froneio niemiec­
kim, a nawet czeskim. Minister spraw 
wewnętrznych słusznie mówił, że należy 
na agitacje bolszewickie w kraju patrzeć 
bez strachu, ale także trzeba je zwal­
czać w zarodku, aby organizacjo takie 
lie rozrosły się. Bolszewikom chodziło 
o to, żeby wywołać głód, nie dopuścić do 
przywozu ehleba i w ten sposób wywo­
łać anarehję. (Głos z ooatrum: Najwięk­
szy bolszewik—te burżuazja, która nie 
podpisuje pożyczki państwowej, Ks. L. 
mówi o odezwach komunistyewnyeh, od­
czytuj o kilka z nieb, s wierdzając. źo 
nawołują do tworzenia czerwonej armji 
żo deprawują wojsko, że nazywają rząd, 
—„raądem bandytów*. Wkońcu mówca 
popiera wniosek o wykrycie i obez­
władnienie agitacji bolszewickiej w Poi­
cie.

We wniosku tym sejm wzywa rząd a 
w szezególneści mi siat rów opraw wewnę­
trznych i wojny:.

1) de przedsięwzięcia Aiezwłocznio 
naj energiczniejszy eh kroków w celu 
wykrycia i obeswładnioiHa środków agi­
tacji bolszewickiej w Polsce.

2) do uniemożliwiania drukowania i 
ror.pewazoehniania zbrodfticzej litera tary 
agitacyjnoj komkDistyczno-bolszewiekioj, 
wzywającej do rozruchów, do obalenia 
obecaego j sądu i organów snmoraądu 
miejscowego, oraz do namachu na suwe­
renny Sejm Uatawodaweay, a to przez 
zaprowadzenie t. zW: dytatnry proletar­
ian.

3) do uniemożliwienia przekradania 
się do Polski agitatorów bołsseWiekich z 
Rosji i z Niemiec, oraz do wyłapywania 
i ukarania dotąd ukrytych w kraju po- 
dobnyoh szkodników, jako zdrajców sta­
nu, jeśli są obywatelami polskimi, a ja­
ko szpiegów wrogiego państwa, jeśli są 
obeymi obywatelami.

4) do uniemożliwienia przemycania do 
Polski, potajemnej fabrykacji oran wykra­
dania z zopasów państwowych broni, 
amnlcji i środków wybuchowych na uży­
tek nkoji bolszewickiej, oraz przemyka­
nia pieniędzy na nią.

5) do przedłożenia niotwłoeznie Komi­
sji spraw zagranicznych wsiystkich po­
siadanych materjałów, dotyczących akcji 
bolssewiokioj w Polsce w colu umożli­
wienia jej opracowania zarządzeń sejmo­
wych dla zabezpieczania Polski przez 
skoordynowanie międrynarodowej akcji 
ochronnej przeciwko zaraziu hotaowizmu.

Nagłe wnieski.
W nagłych wnioskach przyjęto 

między innymi nagłość wniosków o 
wsparcia dla bezrobotnych, przedłiienie 
moratorjum w Galioji. wniosek posła 
Falkowskiego o agitacji wśród wojska, 
o komornem dla rodnin rezerwistów, o 
wywosie żywnośei z Poznańskiego po za 
granice Rzeczypospolitej Pehkiej.

Przyjęto nagłość wnioek p. Kowalew­
skiego w aprawie uzupołiienia składu 
Sejmu prsedstawicielami b. zaboru pru­
skiego, Spiszą, Orawy i krosów wschod­
nich.
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Centralne Towarzystwo 
Rzemieślnicze.

Ma zasadsie postanowienia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia lS-go 
Marea 1919 roka wciągnięto do rejestru 
sto warzy sseń i awiąaków Jć 16 Stowa­
rzyszenie pod nazwą Cantrabta Tonct- 
raystwo Haamieślnicae w Pańtlwie Pol- 
siiem z siedsibą w Warszawie. Zało­
życielami są:

Jankowski Czesław, adwokat.
Krzyżanowski Staiishw, starszy Zgro- 

madaenia Tapicerów.
Lipceyński otemisław, Proses Sekcji 

2 starszych, podstsrszy,
Leppert Władysław, wiceprezes Mu­

zeum Przemysłu i Rolo i et w a.
Łopieński Feliks, prezes Sekcji IV 

Rzemieśln.
Marjsńiki Frsnetaok, prezes Związku 

Rzemieślników Chrześcijańskich.
Moneel Aiteni^Preaoo T-wa pop. drób. 

Przemysłu Metalowego.
Raętkowski Józef, wice proses Muzeum 

Rsonrtesł i Sztuki stosowanej.
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» 61 • Ł O S R A.D OMSK!
Ruinitki Jan, poseł aa Sojat prezes 

T-wa pep. dr. przemysłu i Handlu.
Ruprarn Igiaey, prezes Stew. Prze­

mysłu Budowlanego.

Nieciekawe stosunki.
W jednym z „Głosu8 uskarża się 

słusznie mieszkaaiee przedm. Zanałynie 
na panujące tu porządki. Istotnie, aoi- 
naby napisać całą nowelę na temat 
przedmieść naszego miasta. Przede- 
wszystkiem wszystkie t. zw. ulic8 wy­
magają uregulowania, gdyż nie posiada­
ją zupełnie ścieków jak np. Ciasna, Sze­
roka, Poprzeczna, Garbarska. Wskutek 
tego wszystko płynie toruje sobie drogę 
gamopas czasom środkiem ulicy, czasem 
bokiem, wpopr«ek, najrozmaieiej: O ile 
chodzi o jakość tych płynów i skład ich 
chemiczny, to lepiej nie zagłębiajmy się 
nazbyt, dość że zarówno zapach, jak 
i barwa ich nie przedstawiają się cie­
kawie. Skąd płyny te biorą się na uli­
cach — nasuwałoby się pytaaie. Istotuie, 
wszak każde zabudowanie powinno po­
siadać dół kloaazny i śmietnik, gdzio 
wszelkie odpadki, pomyje i. t. p. winny 
znaleźć locum. Takby się zdawać po­
winno, lecz gdzie się zrodziła posądze­
nie o to aby hałdę aabadowanie posia­
dało te luksusowe urządzania; dobre to 
gdzieś w śródmieścia, lecz nie na Ża­
rn ły ni u. Tutaj rzecz cała jest kolosalnie 
uproszczona.

Potrzeba ktjftać coś wylać, wvehodzi 
przed dom i ohlust! na środek ulicy; 
i prędko i wygodnie. To samo ze śmie­
ciami: wysypują je byle gdzie nie obie­
rając miejsca; przed okna, to przed 
okna, przed drzwi, to przed drzwi. Za­
łatwianie potrzeb organizmu odbywa się 
z e&łą swobodą człowieka pierwotnego, 
wogóle nasi przedseicścianie lubią swo­
bodę i nie są wybredni, Byleby jakiś 
parkan poza sobą, jakiś kącik zaeiszny, 
od zbytniego podmuchu wiatru zabezpie­
czający, już dobrze-, może to być śro­
dek uliey, t. zw. chodnik to nic gra 
roli. Wracający z miasta mieszkaniec 
Zamłynia, świecąc latarką, omija koloro­
we pamiątki trzymając się z zasady 
zdała od parkanów i wszelkich nrojsc 
zacisznych.—Gdzie tkwią przyczyny tych 
śmiesznych pozornie tylko, w istocie zaś 
nader smatnych objawów?

Lwia część domów nie posiada naj- 
prymitywniejsayćh urządzeń należących 
do porządku. A więc ustępy o ile na­
wet są budzą wprost odrazę i, odstrę­
czając swym wyglądem, powodują omi­
janie ich i zanieczyszczanie dziedzińców 
i ulic. Śmietniki prawie że nie egzy­
stują zupełnie, dziedzińce i podwórza 
nie mają rowków ściekowych w stronę 
ustępów — oto przyczyny dla których 
przedmieścia nasze na całej swej dła- 
gośei i szerokuśei zamieniają się w ustęp 
i śmietnik.

Jak caradzić złemu? co zrobić, aby to 
naprawić? Jako opiekun sanitarny dziel- 
■ieowy w początkach piastowania tej pa­
pierowej godności próbowałem reagować 
składając magistratowi odpowiednie ra­
porty. Okazało się to bezeelowem, gdyż 
winni w najlepszym razie podlegali paro- 
koronowej karze i wydrwiwali potem 
pana opiekuna sanitarnego. Oczywista, 
że praea w tych warunkach ba® popar­
cia nic była zachęcającą i nic mogła dać 
ładnyeh zgoła rezultatów. Ostatnio zwró­
ciłem się do Wydziału lekarskiego po­
wiatowego a umotywowanym raportem 
w sprawie stanu sanitarnego Zamłynia; 
znalaał on oddźwięk o tyle, i& sprawę 
powierzono Milicji miejskiej. Chwała 
Bogu! powiesz Szanowny Czytelnika i z 
ulgą odetchniesz. Aha! właśnie! W tern 
■ęk, że dzielnicowy Miliąji miejskiej ma 
w swoim rewirze Zamłynie, część mia­
sta: Rynek, Newy świat, Stare Miasto, 
coś tam jeszcze i... Borki na dokładkę 
i chyba byłby nie człowiekiem lecz 
zwierzęciem o dobrych nie czterech a 
ośmiu łapach, żeby był w stania nic 
więcej tylko obejrzeć wszystkie posesji 
w swoim rewiwe i wynotować braki. 
A to jeszcze przecież nie koniec; o tern 
trzeba złożyć piśmienne raporty, otrzy­
mać na nie rezolucje, wykonać je ńo 

i stale pilnować sprawy, gdyż 2**4ou 
poczciwy mieszkaniec i obywatel przed­
mieścia dobrowolnie nie aie zrobi. Cny 
w takich warunkach modemy spodziewać 
się na przedmieściach porządku? V za­
kończeniu parę ołów pod adresem Ma 
giotratu. Ma placyku przód garbarnią 
„Zgoda8 przy początku ul. Głównej od 
dwóch lat z górą zatruwa pewiekne 
ogromna wyrwa praca wodę daMeową 
zrobiona, wiecznie pełna enohnąeyoh sub­
stancji, Dzielnicowy Milicji raportował 
o tern parokrotnie bMskateecnie. War- 
toby nareszcie pomyśleć o zasypania tej 
sadzaweezki i wyreperowaaiu rynsztoka 
w tern miejscu. Parę kroków dalej brak 
wpoprzok uliey mostka, jadąey naraże­
ni są na łamanie rowerów i bardzo 
dotkliwe wstrząśuienia. Datuje się to 
również a górą od roku.

Z. Nowicki,

UH0EZYSTY WIEtZGR W IfilEHIN! 
OEIELIIIHfl PflńSTWA.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Nie szablonowe, etykietą dworską skrę­

powane życzenia, ale wiązankę serc ko­
chających składa dziś naród cały swe­
mu opiekunowi, składa wojsko swemu 
wodzowi, kornie nam wszystkim trzeba 
schylić sioło przed tym, co wśród za­
wieruchy wojennej z tajnych loehów pod­
ziemnych wyprowadził żołnierza polskie, 
go do Dowej walki o wolność i poprzez 
krwawą zorzę bitew s^edł jako zwiastun 
słonecznych thwil zmartwychwstania, a 
dziś wśród burzliwych fal wywrotowych 
haseł opatrznościowym był nawy pań­
stwowej sternikiem!

Chcąc w dzisiejszym dniu Imienin 
Naczolnika Państwa wszystkich złączyć 
i wspólnie oddać hołd Jego twórczej 
pracy nad dobrom Ojczyzny, urządza 
komitet obchodowy w sali byłego gim­
nazjum (Rynek 12) o godz. 7-ej wiecz. 
„Uroczysty wieczór ku czci J. Piłsud­
skiego". Program urozmaicony dekla­
macjami, muzyką i śpiewem.

Doehód z wieczoru przeznaczony jest 
na pamiątkowe odznaki Komendanta dla 
żołnierzy w Radomiu. Przez zakupienie 
odznak popiera się również ochronki 
im. J. Piłsudskiego dla dzieci po pole­
głych bohaterach. W dn. 23 bm. odbę­
dzie się z ramienia tegoż komitetu sprzo? 
dąży snaczka, którego całkowity dochód 
przeznaczony jest ua potrzeby żołnierzy 
na froncie.

Komitet obchodu.
w imr ^iinwini 1111111 imi—irain ■iinanwgrnn'iiiii

KRONIKA.
Dzii: Józefa, Obi. N. M. P. 

Jv.tro: Eufemji, Klaudji.
’A s; hń l slciiea o godsisie 6.10. Zachód o 

god&inie 6.07.
Radom, 18 marca.

Jutro d. 19 marca 1919 r.
Ąsygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu)

^4?

2
100 markowe, koronowe, rublowe za 96.92
500 na n za 484.58

1000 za 969.17
5000 za 4845.83

10000 za 9691.67

a= Rekolekcje. W keściele Farnym 
w poniedziałek i wtorek edbyły się re­
kolekcje dla rebdników, w środę będeie 
spowiedź, a w cswarteb komunia św.

= Dla Lwowa. Delegat wojskowy 
Sekcji ks. >raf. Trzeciaka, warsaawskie- 
Komitetu Obrony Lwowa p. Kazimierz 
Króliński, przybył do Radomia w spra­
wie zebrania darów dla Lwowa i wy- 
ekspedjowania ich na miegsoe. P. Kró­
liński pracuje w powiecie Opatowskim 
i z tych stron organizuje się więksny 
transport żywneśei do K. B. K. we Lwo­
wie i darów dla żołnierzy. Sekcja ks. 
prof. Trzeoiaka wysłała joż 3 więksne 
Uansporty, obecnie organizuje czwarty 
pod eskortą wojskową i kierownictwom 
jednego z ofioerów. Byłoby rzeezą po­
żądaną, aby dary z Radomskiego skon­
centrowano do ekspedycji. Niewątpimy, 
żo Komitet Obrony Lwowa w Radomiu 

sarnie się.tę* ońergioznte. Pompo.dla 
Lwowa obecnie jest ogromnie potrzebna. 
Pożądane są między innemi kartofle.

«= W sprawozdaniu Koipltnta Wiai- 
iijnego dla Żołnioróa Polskiego pomi­
nięto ofiarę piekarni Udziałowej Stow. 
Robotników Chrzęść. 25 fantów kiełbasy 
i 240 funtów chloba pytlowego.

= Sprawozdanie ze sprzedaży znaea- 
ka kłosy urządzonego na Śląsk stara­
niem Zjednoczonych Polek dnia 2-go 
marca r. b. Po obliczenia zawartości 
Worków otnymano ogółem dochodu 
2834 kr. 43 mk. i 12 rb.

=x Na doehód dla Lwowa. W piątek 
dnie 21 go b. m. o godzinie 6-ej Wiera, 
w sali Resursy Rzemieślniczej wygłosi 
literat ze Lwowa p. Kazimierz Kró iński 
odczyt p. t: „Strażniea Kresowa — 
Lwów“ — Bilety po 2 i 1 koronie. 
Wójście 50 hal.

= Z „Mirażu8. Po wybornie granej 
i wystawionej 3 aktowej farsie p. t: 
„Zażarty autemobilista8 „Miraż” powró­
cił na ozas jakiś do swego pierwotnego 
kierunku.

Dyr. T. Wołowski wystawia teraz 
parisianę p. t.: „Klucz od zatrzaska*, 
oraz olbrzymi dział koncertowy samych 
nowości. — W przygotowaniu na sobotę 
operetka „Król min”, oraz na przyszłą 
środę — na bonefis p. H. Biegańskiej 
,Dookoła miłości” — trzyaktowa operet­
ka Strauss.

= Odezwa Magistratu. Rozlepiono 
następujące obwieszczenie:

Magistrat m. Radomia niniejszem po- 
daje de wiadomości mieszkańców miasta, 
że w środę dnia 19 niarea r. b., jako 
w dnia imienin Naczelnika Państwa, od­
będą się uroczysto nabożeństwa w świą­
tyniach wszystkich wyznań.

Byłoby pożądanom, aby podczas fia- 
bożeńetwa, t. j. od ged?. 9 ranę do 1 
po południu handel uległ przerwie i 
sklepy były pozamykane. 
Radom, d. 1« marea 1919 r.

P. o. Prezydenta m. Radomia 
/, Glisecgyńeki.

= Zarząd Centralnego Związku urzę­
dników i pracowników instytucji pań­
stwowych i społecznych b. Królestwa 
Kongresowego powiadamia swoich człon­
ków, iż Ministerjura Skarbu listem z dnia 
12 b. m. Jfc 1283/XIV prosi b. urzędni­
ków skarbowych i akcyzowych, chętnych 
do objęeia posad w dziewięciu powia­
tach ziemi Grodzieńskiej i Wołynia, o 
natychmiastowe zgłaszanie się z poda­
niami, saśwtadcsenlnmi i odpisami świa­
dectw do Dyrekcji Monopolu Spirytuso­
wego w Warszawie pray ul. Kredytowej 
Xs 9, II gie piętro. Zaświadczenia wy­
daja biuro Zwiąsku Al. Jerozolimskie 
M 74.

= (k) Zegar 24-godzinny. Rozporzą­
dzeniem ministra komanikaeji z dnia 
17 lntogo rb. polecono z dniom 1 ma­
ja r. b. wprowadiić 24-rogodzinny zegar 
w wewnętrznej służbie kolejowej.

Z uwagi aa powyższe polecono już u- 
mtoszozaćna tarczach segarów kolejowych 
równoległą pcdni&łkę 13—24 po liczba 

I Śpiewniki kościelne
9 1

ks. Walczyńskiego i ks. Siedleckiego || 
iS do nabycia w księgarni «
I Edward Suchański w Radomiu. I

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne 
lH*a me<L S. Poaeraaiac I Prow. Fars. Fabicklega, Spacarawa^rzyjmuje badania 

(odrayn Wassurmuna), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 
i Wuił-Felikza\ plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.

^wnfeiw-MktMjGkgiaena baiania wody do pisia, produktów spożywczych i inna.
' 1608-17

nai godzin I do X1I — w kolorze oser- 
wenym.

=« (k) Straż kolejowa. W eołu ochro­
ny mienią kolejowego, utrzymania bez­
pieczeństwa publicznego na terenie ko­
lejowym, onae w eelu ukrócenia kradzie­
ży towarów utworzono z polecenia mini- 
sterjim komunikacji specjalną straż ko­
lejową. Straż otrzymała organizację woj­
skową, jakkolwiek jest utrzymywaną 
prxez ministerjum komunikacji.

Do straży przyjmowani aą ludnie nie­
poszlakowani w wieku od 22 do 50 lat. 
Pierwszeństwo mają pozostający bez zi- 
jęcia pracownicy kolejówi, zwłaszcza byli 
wojskowi.

Panowie wojskowi
Spieszcie do Czarów podziwiać jak po* 
lacy którzy służą w Włoskiej kawalerji 
bajecznie jeżdżą. Czy jest kto na świa­
cie który by mógł zwyciężyć taka armję? 
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OFIARY
złożone w Administr. „ Głosu Radomskiego*.

Na Wojsko Polskie do dyspozycji 
Sekcji Okieki nad Żołnierzem polskim 
przy Stowarzyszaniu Zjednoczenia Polok 
składa X. kofba 10 jako karę za bez­
prawną poprawkę na karcie aprowiza- 
eyjnoj kolejowej.

Życzącym sobie wstąpić w szeregi 
Towarzystwa Gimnastycznego

„S O K. Ó 
proponujemy zwracać się po informacje 
dó druhów: J. Miecznikowekiego — Lu­
belska J6 13, E. Barwickiego — Zgodna 

3, w godzinach od 12 ej do 2-ej w 
południe.

Ćwiczenia odbywają się w Sali „Ma­
cierzy Szkolnej8 Skaryszewska 17, od 
8-ej do 10-ej wieczorem—w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki.

Wydział.

Chleba pracy dla setjk Bez r motnych
PRACO W€M !

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotników!

Głód, mróz dokucza!!!
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

z opieki nad wychodźcami w Radomiu 
ul. Lubelska 52. Od 9-ej do 2-ej.

Okulista Chirurg 
Dr. Birnbaum 

bi a»yrt. »«mej kUaiki uniwersytetu w Lipska 
LUBLIN: Radaiwilowska 3 od 3—5. 12 2—4

KINO

ofiE
TH' Mi

dramat z życia w 4 aktach na tie zmienności hara-
Lubelska 15 ^terL’’ braku prawdziwych uczuó i egoizmu, rzecz dzieje 

się na zamku Książęcym.

melodramat w 1 
akcie w kolorach

Katedra w Medjolanie
natura.

Początek w dnie zwykłe o 6-ej a w Święta o 5.
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trawienie zgagę
„DIGESTIVE RUSSYANA”

(pastylki sodowo-pepsinowe) 1975—
labor^Urmae. „AP. KOWdlSki" Warwie.

Cena pudełka Mk. 2.50 fen. Sprzedaż w aptek, iskł. apt. Sposób użycia dołączony do każdego pudełka

Kołodzieje
■■ - Zakupie natychmiast każdą ilość =

K/\ 1 kutych lub
1 niekuĘych

dla wozów gosp., wymiary: przednie 80 cm, tylne 100 Icm., szerokość i wysokość dzwon
5 cm,, długośćBpiast 32 cm., średnica piast 18—20 em.

In rl si C ł r i a Biuro Techniczno-Handlowe dla urządzeń Ou llid Technicznych i rolniczych

------  RZESZÓW, 3 MAJA L. S. ~" 1814—

LEON RYGIER
i

Główne Zasady Pisowni Polskiej
ze słowniczkiem

według ostatecz. uchwal Akademji Umiejętności doiwolone do użytku szkol, przea 
Minister. Oświecenia rorporządzeniem d. 10/1 1919 r. 14717.

Wlia winią inaleśt sin w reRach każdego nauciyciela I minia
CENA MK. I FG. 2 0.

SKIBO GtÓWHY W POLSKIEJ SKLBONIEf POMOCY SZKOLHYCH
WarsEUwa Yowy-Świat 33. 1912—3 g

/

Polska Centrala Handlowa
posiada jeszcze na składzie:

Artykuły spożywczel pierwszej potrzeby: kawa odżywea, 
liście bobkowe, esencja octowa w balonach, szesetki ryżowe ręczne do szorowania, 
szczotki ryżowe na kijach do szorowania, szesotki x gęsich piór do czyszczenia 
gilzy do papierorów, pralnlk do bielizny, ultramaryna do bielenia, ulteAmft ryna do 
prania, syrop wiśniowy, sznurek papierowy.

Artykuły piśmienne: kopjały do listów, seuyty szkolne, papier 
liltowy, papier kancelaryjny, papier pakowy, ołówki.

Artykuły teehnlezue: włókna asbeiiowe, biel czynkowa, buksy de 
wozów, gwoździe drutowe, papier szmerglowy, smoła drzewna skobelki.

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Afe I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomia, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlach i Płocku.

ŻELAZO
GWOŹDZIE

[kspozyliiia wianka Biuia Pmslu Oiimw 
przy galicyjskim Krajów. Urzędzie Odbudowy w Warszawie 
poszukuje ZASTĘPCÓW w® wizystkich miastach gob. Państwa do sprie- 
daźy mebli włośeiańskicb i małomiessczańskich w rejonie odnośnej guberni.

Oferty z referencjami pierwszorzędnymi nadsyłać do Biara Ogłoszeń 
Ungra w Warszawie ul. Wierzbowa 8 „T. W*“. 1964—2

BLACHY

SI
w Radomiu, Pląs 3-go Maja ® I. Skład — Zgadna Jfe S.

I

cenach, wszelkiej ilości 
następujących arty>

—---------kulów: •’.'r'r.T,7~z

•c 
r»

H -M •§ Ć 
. tu □ xa funt ?Hk. S.-
S-8^

Q.” p.'°O OXJ °"O r-( n M 8.—
3 99 99

99 99 99 8.-
99 99 99 8.—
99 99 99 8.—
99 99 99 8.—
• 9 99 8.—
99 99 B 1O.~
W 99 99 13-
9i 99 99 <—

ą w liście wartościowym, gdyż zaliczeń

*<

Okazja dla prowincji K 2 j 7
otrzymania pocztą po ta- |j || | (^

Landrynki kwaskowe w różny eh smakaeh .
Cukierki pszczółki słodowo-miodowe .

Cukierki owocowe, malinowe, miętowe i t .p. w 20 smakaeh .
Iry«y czekoladowe, śmietankowe, orzechowe i inne .

Hopiesy kawowe, czekoladowe i inne ....
Knrinelkl^nadziewane w 20 smakach ....

Herbatniki maślane i waniljowe .....
^Ciasteczka miodowe w najlepszych gatunkach

Karmelki czekoladowe w 30 gatunkach
Czekoladki: trufle srak, koniak, wanil. likier, i t. p. .

Wafle czekoladowe, paczki po 10 sztuk .....
Pswyższe towary wysyłam po otrzymaniu obstalunku wraz z całkowitą nalei 

poczta nie przyjmuje.
Wysyłka odbywa się pocztą w paczkach 12 funtowych.
Za przesyłkę i opakowanie do każdej 12 funtowej paczki dolicza się Mk. 5.
Paczki można otrzymać pocztą w dowolnej ilości bez ograniczenia.

OBSTALUNKI i NALEŻNOŚCI ADRESOWAĆ
Fabryczny skład wyrobów cukrowych

*<

s n
2)<=» «)

3B1 4)

Biura poSredaictwa kupna i sprzedażs 
Warszewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterię, garderobę, meble era® 
wszelkie przedmioty demoweęe użytku.

Ufa do sprzedania,! dzierżawy 
majątki i domy. Postukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też nte- 
resów handlowych i przemysłowych,

Okazyjniespizedaje bryczkę powozową. 
1689—13 Wł. Karczewski:

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, M 1.

= Sprzedaż hurtowa i detaliosoau = 
Po cenach umiarkowanych.

JAWA CKARNOTY
Ulica Warssawska Jfs 3 w podwórzu.

1501—13

Największy wybór Lótek
Umywalni 

Kas ogniotrwałych 
Raso tek

Przyborów myśliwskich 
JWaczyń kuchennych 

Sskta stołowego 
Lamp 

Porcelany 
Wieńców 

i Trumien

A. Małecki
Radom, ul. Lubelska

1942—

Tlutynowany kancelista z JtLinym czytelaym 
U pismem poleca usługi pp. rejentom i innym 
instytucjom rządowym i prywatnym może być 
zamiejscowo, na żądanie przedstawię dobre re­
ferencje. Oferty do Administracji „Głosu* pod 
K. P. 1981—1

Biuro Pośrednictwa Pracy
PRZY

Inesieniu fainraióin lieoi SaSomskiej
Poleca pracowników aptekarskich wsaystkieh 

stopni. Kupno, sprzedaż i dzierżawa aptek. 
Ułatwia wszelkie czynaości w zakres farma­

cji wchodzące,
Radom Skrzynka Pocztowa 63.

Kierownik Biura M. Górgk 
Prowizor Farmaąji.19«3-^6

Jest de ulokowania na pewną hipo­
tekę około 11.000 rubli. Wiado­
mość u S. Pławskiej, Lubelska 37.

1965—8

ssroa * 1

Poszukuję, pokoju umeblowanego,, z elektrycz-
1 nością przy rodzinie. Pożądany fortepian. 
Oferty do Adm. „Głosu“ pod „Kolejarka“.

v ▼ v ▼ ry v r

Kafliwynaina wosobnoit fila mawców 
i MnilMI

WEHLE A1YTYC1NE:
oryg. franc, sekretarzyk <Empire», szafa <Bmpi- 
re> inkrutowana, komódka franc, inkrust, per­
łowcem i bronzem, stół do kart inkrust., biuro 
ant., biblioteka i karło kompletna sypialnia 
<Eiupire> i kompl. sypialnia w stylu Bieder­
meiera, duży sekretarz z całemi scenami inkrust.

MERLE STYLOWE:
1) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lu­
stro i komoda pilisandr, 2) sypialnia franc., cała 
rzeźbiona, 8) salonowe stylowe 2 garnitury rze- 
źbioae i duże lustra, 4) mały salonik i czarne­

go dębu rzeźbiony.

BYIVAAT:
1) antyczne perskie wielkie i mniejsze. 2) fi­
guralne jedwabne, 8) makaty ant. chińskie, ha­
ftowane, *) kolekcya 20 makat, oryg. indyjskich 

druków.
OBRAZY NAJLHPSZYCH MALARZY.

Spredaje prywatuie rodziaa polska.
Oglądać można i wiadomości udziela W. Ch. 
KKAKÓW ulica Jabłonowskich L. 20 I p. na lewo. 

1983—

A A

Poizukaje Biasihnia 
przy rodzinie, zaraz. Wiadomość w dru­
karni W-nyeh Braei Trzebińskie^, ullea 
Lubelska 28.

DROBNE OGŁOSZENIA
Rgubiono legitymację na nazwisko Fryderyka
Łl Szedlera wydaną pries Mag. Radomski 1/2 
19 r. M M 444. 1977—1

łT^niP używaae młynarskie, zgłoszenia
jkllplQ listowne: Maków pod Skaryssewem W. 
Fijałkowiki. 1978—1 

poszukuję posady ogrodnika posiadam świade- 
I etws k 5-do letniej praktyki zgłoszenia Ma­
ków pod Skarysiewem Jan Kęska. 1979—1

4. 1 lipea 
Wiado­

mość w adoaiiiiitracji nGłO8*u. 1928—3

T notm 8 56 X 24 do sprzedam* al.
.LlIluU U Skarysicvska J6 3 a tapieera. 1980—2 

PotrzebDjs

Redaktor Henryk Kiedźwiedzkr. Druk „J. K. Trzebiński’—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski"


